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Wydanie poranne.
C en y  o g ło s z e ń .

O g ło sz e n ia  (inseratyi za 1 w ierj* 
petitowy lub jegc m iejsce 2 0  ha 
N ad esłan e  za wiersz petitowy lub 
jego m iejsce SC  halerzy. 
N ekro lo g ie  ca wiersz petit. 6 0  hal 
D o n iesien ia  o ślubach zai .'.czynach 
it. p. wiadomości po 1 Kor. za wiersz 
D robn e o g ło sz en ia  za wyfiez S  11. 
najm niej 6 0  halerzy. \v'yrazv grub­
sze m pismem liczą się pod./śjńie.

Ceny oddzielnych num erC .»: 
Nr. popoludn. 6  h. /. p rzesyłką10  h. 
Nr. poranny 4  h. z przesyłką 6  h. 
D robnych rękopisów  nie zwraca się

Nr. 566 Rok XII.
C eny p r e n u m e ta ty .

We Lwowie: miesięcznie 2  Kor., 
za codz.enną d w u k ro tn ą  dostawę 
do domu dopłaca się 6 0  halerzy

Z przesyłką poczt, w kraju 
i m onarchii: 

mieł^cz 2  K. 5 0  h. £ 2-krot. 3  K. -  h. 
kwdrtai 7  K. 5 0  h. wysyłką 9  K. — h 
rocznie 3 0  K. -  h. pocztuw 3^ K. — h 
W Niemczech : miesięcznie 4  Kor. 
A/ innych państwach Zw.ązku po­
cztowego m i e s i ę c z n i e  & Koron. 
Zmiana adresu pocztowego 4 0  hal. 
Redakcya,AJministracya, Drukarnia 
Lwów, ulica Zimorowicza, 11— 15.

Lwów, czwartek 5 grudnia 1BU7.

w y c h o d z i 2  rai my dsiesfeiai©

K a l e n d a r z  l n o w s u i .

.  C zw artek , 5 grudnia.

I m i o n a :  R z y m .-  Kat. D z iś : Saoby Op. -  Ju tro : 
M ikołaja B — G r.-k -t. D z iś : 22. Fyłym c na. — Ju tro : 23. 
Am fyłM .ja — S ło w iań sk ie : D z iś : — Spnosław a. J u t r o :  
larognie va

W schód słońca 7'40, zachód 4*00.
P o c i ą s l  k o l e jo w e  odchodzą ze Lu owa z dworca 

głów nego, (czas śroakow o-europ ejsk .i do K rakow a 8 25*, 
,3w , 2'4o, o-15, ■'•05*. 7 -20, 1 1 - ,  12 45*, 3.45, do R z e ­
szow a 4 '0 5 ,d o  Podwoloczy:>k 6‘20, 10 Mj, 2 i 7 * ,  7‘—, 11 15; 
do Czerniow uec-Ickan: 6 1 0 , 9 ’20, 1'55*, 1 0 't0 , 2 ‘5 1 * ; do 
K oiom yt 2 '2 5 ; do S tryja  11 3 0  do L aw oczn ego 7 30, 
2 30, 6 ’25 do S a m b o ra : 6 '— , 9'05 4 ‘3 0 ,10 51: dc Jaw oro­
wa o'58, o’30 do Raw y, S o k a la : 6  12, 7 1 0 , (1 1 3 5  każdej 
niedzieli tylko do Rawy); do Bełżca U ‘Ob; do S tan isław o­
w a: 5 5 0 ; do H u siatyn a: 6 2 0 , 2 1 5 * ,  1 1 1 5 ;  do Brzuchow ie  
7-2.1 12 44. 2 28, 3 45. 5  45, do Jan o w a 9 10, 3  35.

Pociągi pospieszne opatrzone gwiazdką, nocne (od 6 
wieczór do 0 '59 rano) drukowane czarno.

R rdak cya „S ło w a  P o isk ie g o " otw arta codziennie oa 
godz. 9 -te j ra ro  do 1-ej popot. i od o-tej do 8-e j w ieczo­
rem. W dni św iąteczne ou goaz 11 do 2 -tej w połuanie. 
Redaktor naczelny przejm uje od godz. 10 do 11 -tej rano.

H u e i  ł  b i b l l  . w k L  O ssolin eu m : B ib lio tek i 
otw a-ta od godz. 9 do 1 ; muzeum w dni pow szednie 
(pró z pon.) od 9- - I  nadto we w tor. i piat. ou 3— 5, w nieaz. 
1— l.B iblioieK S U niw ersytecka codziennie od godziny 8 do 
U i od 4 — 7 poołudniu codziennie prócz suboty. M u­
zeum  D ziedaszyckich (T eatram a 18) zwiedzać można tyl- 
^o w dni pows7 w godz. przedp. za zgłosz — Bibl. P otu rz  - 
;na inr. D zieduszyc.-ich, Kurkowa 1. 17) codziennie 10— 2 
pr^o. piątku. — M uzeum przem ysłow e otw arte w dni 
ojw szednie (prócz Duiiieaziałku) ou godziny 9— 2,w św ięta 
o c  godziny 10— i. Biblioteka B aw orow skicL  (U je jsk iego  
2) -odziennie od 2. 4 - j  z wyjątkem  czw artków  ■ B iblio­
teka Paw likow skich (ul. T rzeciego Maja 5) śroay , sob o ty , 
i n ieaziele  oa 11— 12. — Bibliot Polit. 0— 1. i od 4 —8 w, 
w niedzielę, poniedz. i św ięta od 10— 1. Bibl. T . Szew czenki 
(ulico SzamicCKiego 26) 2— b (prócz nieaz. i św. ruskich). 
Bibl. N arod n ego D om u (T eatra ln a  22) we wtorKi, środy. 
Diatti, soboty 9 — ! ?  i 3— 0. L  Bibliotena gm iny w yzna- 
n i owej izraelickiej (ul. św. Stanisław a- 1. 5 ) otw arta c o ­
dziennie z wviatkicm oiątku i sopoty oa g. 5—8 wieczór. 
Biblioteka publiczn. T . S . L. ( ln .e c .e g o  M aja a, i 
otw arta codziennie 5 - - 7  popoł w niedzielę i święta od 10 
do 12 w poł — polskii M uzeum szkolne (Sw. M ikołaja 
211 w poniedziałki, srouy i piątki 3 —5 pop.

t t j r i a w j  j u i i .  W y s t a w a  w Towarzystwie 
przy jaciół sztus. pięknych (Muzeum przem ysłow e) coaz. 
od  i ,  10— 4. O ołata  w dni powszednie 1 k o r ,  w niedzielę 
60 h., (studenci 20 hal.). — C a  i e r y  a m i e j s k a  (prow izo­
rycznie urządzona) w gmachu Muzeum przem ysłow ego od 
g. 10 do 2 z wyjątkiem pouieuziałków. Wstęp 1 k., w nie­
dzielę 50 h., młodz. szkol. 20 h.

T h e Em pire V io. Ul. Karola Ludwika 27 Dzisiaj i co ­
dziennie przedstawienia kinem atografu Początek punktualnie 
o  g. 7 '30. W niedziele, św ięta i soboty 2 przedstawienia.

N adzw yczajne w alne zgrom ad zen ie  Sokola  IV, 
w sali gimn. szkoły św Antoniegn o g- 7 w 

Posiedzenie Rady m . o godz. t  w.
Uroczysty obchód ku czci Stan. W yspiańskiego 

w auli Uniwersytetu o g 6 w
T -a tr  m iejsk i. Dziś o g 7 w. .M ign o n ", opera w 4 

antach Thom asa. _________

10
T eo d o r Jeske-C hoiriski

Klara z Mikorzyria
O pow ieść historyczna

(Ciąg dalszy).

Jak  żebraka odpędziła go oa progu swojego domu 
panna Klara, jego, którego wieńczyły na turniejach gra- 
finie niemieckie i francuskie margrabianki.

Polerował się wśród obcych nacyi w chwl 
li, kiedy aawne tradycye rycerskie zaczęły na Zachodzie 
blednąć. Ideał rycerstwa, biały goiąo wieków średnich, 
kąpiący się w czystych błękitach honoru, poświęcenia 
i wiary, gasł powoli, jako dopalająca się pocnodnia. Zo­
stały jeszcze jego kształty zewnętrzne —  zamki, zbroje, 
dzielność żołnierska —  lecz jego treść, jego istota za­
nikała.

Ci, którzy przysięgali Bogu i św. Jerzemu położyć 
w każdej chwili głowę za wiarę i za pana lennego, 
bronić słabego przeciw mocnemu, oddawać miecz bez 
namysłu i wahania na usługi wdów i sierót, używali swo­
jej przewagi oiężnej da celów nieszlachetnych, n.erycer- 
skich. Zamki panów niemieckich, francuskich i włoskich, 
dawniej czujne strażnice poddanych im ziem, tarcze rol­
nika i rzemieślnika, zmieniły się w gniazda zbójeckie, 
z Których chciwy cudzego mienia sęp spadał na kara­
wany kupieckie.

Już nie obrońcą, puklerzem pracy był rycerz na 
S c h o d z ie , ieno iei wrogiem, ciemięzcą.

Dom polski w Jerozolimie.
P o rt-S a id , 2 6  listopada.

W lecie z. r. zamieściło „Słow o Pulskie“ mój 
artykuł o Polakach w Ziemi Ś w ię te j; ^odniosłem tam, 
że rodacy nasi w Palestynie nie mają swego domu, co 
smutnie odbija od hojności i zapobiegliwości innych na­
rodów, które z dawien dawna posiadają w Jerozolim ie 
wygodne schroniska. Zaznaczyłem był również, że osia­
dły w Bet Dziaia koło Betlejem u ziomek nasz, ksiądz 
Marcin Pinciurek, dokłada starań, aby tej potrzebie za­
radzić. Żywioł polski w Ziemi Św iętej jest bardzo nie­
liczny, ale rok rocznie przybywają siw i pielg. zymów 
z nad Wisły, Warty i Niemna, które muszą szukać mie­
szkania i opieki po domach cudzoziemskich. Czyżby 
nasza narodowa ambieya nie mogła się postarać o stwo­
rzenie w Jerozolim ie własnego domu. rodzinnego ogni­
ska, które pielgrzymom dułoby dach i pożywienie, a P o­
lakom osiadłym w Palestynie miejsce zborne dla pod­
trzymywania ducha o jczystego?

Wspomniany ksiądz Pinciurek zrozumiał potrzebę 
założenia Domu polskiego i przedstawiał ją od lat kil­
ku wszystkim rodakom, których miał sposobność po­
znać pod G órą Oliwną. Przed kilku dniami otrzymał 
od niego mój przyjaciel list z zawiadomieniem, że tra­
fia się wyborna sposobność nabycia realności o 3 0 0 0  
metrów kwadratowych, z dwupiętrowym domem, pię­
knym ogrodem, cysternami i t. d., w ładnem połuże- 
niu, dziesięć minut drogi od bramy Jafskiej, —  w cenie 
4 5 .0 0 0  franków Sposobność ta złączyła się z ofiarno­
ścią pewnej szlachetnej osoby, która na cel ten gotowa 
jest złożyć 2 0 .0 0 0  franków. Cl.oózi o resztę... Ksiądz 
Pinciurek wydał hektografowaną odezwę do osób sobie 
znanych, wzywając w niej do ofiarności Jakkolwiek 
myśL jest pudniosła zauważyć muszę, że form a, styl 
i treść odezwy zdradzaia wielkie mewvrobienie i brai^ 
doświadczenia u projeKtodawcy, co niewątpliwie zrazac 
będzie czytelników. ,,Exem pli gratia“ : Ks. Pinciurek pi­
sze o „zakupieniu miejsca i z a t a  b e l o w a n i u  (sic 1) 
n a  w ł a s n o ś ć  n a r o d u  p o l s k i e g  o " . W idać tu 
zupełną nieznajomość stosunków prawnych i istniejących 
przepisów! Oczywiście n a r ó d  p o l s k i  nie może być 
woDec prawa właścicielem, lecz tylko prywatna osoba 
lub stowarzyszenie, n. p. zakon. Jeżeli zaś przyszły dom 
polski zapisany zostanie na prywatną osobę, gcizież Ogół 
ma zapewnienie, że sprawa nie pójJzie drogą niewłaści­
w ą? O bok ks. Pinciurka podpisani są pod odezwą 
czterej panowie, z których jedynie ks. Aleksander Szczę- 
snowicz, ekonom domu sierót w Betlejem ie, może być 
brany poważnie, gdyż nazwiska i zarudnienie pp. Feli­
ksa Kowalskiego i Franciszka Olszewskiego zgoła nam 
są nieznane, a ks. Antoni Daniel jako A r a b  dostał się 
tu poniekąd jak nieboszczyk Piłat w Credo.

Jeżeli m yśl s tw o rzen ia  dom u p olsK iego w Je rozo-

Jaroszek Garca, polerując się lat kilkanaście na 
dworach cuazoziemsk.ch, stał się sam cudzoziemcem. 
W jego wrażliwą, młodą duszę wsiąkły pojęcia, poglądy, 
zwyczaje i obyczaje obcych mistrzów, jak w świeżą gąb­
kę. Nauczył się w świecie, oprócz sztuki wojennej, wy­
twornych obyczajów, różnych języków i poezyj trubadu­
rów, pogardy dla handlu, lekceważenia cudzej własności 
i stanów podlejszych. Tylko pasowany rycerz miał, we­
dług jego mniemania, prawo żądać,, aby zastosowano 
względem niego kodeks rycerski, tylko wooec rycerza 
miał rycerz obowiązek zachować się po rycersku. Wszy­
scy inni, drobna szlachta, mieszczanie, kupcy, chłopi, 
byli na to stworzeni, aby jemu służyli.

Z takiemi pojęciami przybywszy do kraju, w któ­
rym cnoty dawnego rycerstwa zachodniego dopiero roz­
kwitały, znalazł się G arca na gruncie obcym. Co on 
nazywał prawem pięści, oaz.ane w żeiazną rękawicę, 
tu nazywano występkiem, zbrodnią. Zaraz po pierwszej 
grabieży, dokonanej przez jego banaę, przysłano mu 
z grodu konińskiego pozew Nie stawił się na wezwanie 
władzy ; zrozumiawszy jednak, że sprawiedliwość kró­
lewska powtórzy prawdopodobnie wkrótce wezwanie 
zbrojną ręką, wzmocnił jeszcze więcej swój gródek i po­
większył liczbę swojej bandy.

Jego butę, ufną w siłę młodości, bawiły głosy 
oburzenia, otaczające go ze wszystkich stron „Niech 
przyjdą ow” szczekacze i zmierzą się ze m ną...“ Każdy 
z iego zabijaków starczył za trzecn. a on sam za dwu­
dziestu. I

Ale dziś ugodziła go obelga w samo serce. B o  
uroda dumnej dziedziczki mikorskiej olśniła jego oczy, 
które widziały tyle niewiast pięicnych Gdy ją Ojraał, 
stała się jego zuchwała dusza giętką, jak trzcina jezior­
na. trącona wiatrom, Czuł, że pod stopy tej czarnookiej,

lim ie m a znaleźć u naszego ogółu , niew ątpliw ie bardzo 
o fiarnego , zaufanie i posłuch, jeżeli ma d oiść do urze- 
czvW iStnienia, nie w ystarczą d obre chęci ks. Pm e.urka, 
al. trzeoa koniecznie, aby spraw ą za ję ło  się nasze kra­
jow e duchow ieństw o i aby któryś z naszych książąt k o ­
ścio ła  wziął ją  pod sw oją  op iekę. Z daje mi się, że 
rzecz je s t godna zastanow ienia i trudu, a episkopat nasz 
daje tak ustaw iczne aow ody troskliw ości o  dobro ce ­
lów naiodow ych , źe z pew nością nie zaniedba ująć 
w sw oje  ręce  p ięknego dzieła. W każaym  razie uważa 
łem  za sw ój ODOwiązek w yrazić pow yższe przekonanie, 
a w szystkim , którzyby chcieli porozum ieć s ię  bezpo 
średnio  z p ro jek tod aw cą, podaję adres D o n  M a r t i  
n o  P i n c i u r e k ,  P a tria rca to  L atin o , Jerusalem  (T erra  
S an ta ).

T A D E U SZ  SM O LEŃ SK I.

Z ostatniej poczty.
§ C złonek  pru skie j Izby panów  o w yw łaszczeniu. 

Jeden z członków Izby panów umieścił w Konserwaty­
wnej „Kreuz. Z tg.“ artykuł, traktujący sprawę wywłaszcze­
nia. Czytamy tam między mnemi ; „Kilkakrotnie uzasa­
dniano zastosowanie wywłaszczenia względem Polakow 
powoływaniem się na prawo wywłaszczania na potrzeby 
kolei i ui i c ; „pour le besoin de ia cause“ może to ucho 
dzić za argument dyalemyczny, l e c z  w r z e c z y w i 
s t o ś c i  s ą  to d w i e  z u p e ł n i e  n i e w s p ó ł m i e r ­
n e  r z e c z y .  Wybudowanie chociażby jednej linii koie- 
,owej lub przeprowadzenie uiicy w mieście jest niem o­
żliwe bez wywłaszczenia, tu zaś mamy do czynienia 
z użyciem tej broni p r z e c i w  n a r o d o w y m  i p o l i ­
t y c z n y m  w r o g o m  Autor Dynajmmej nie chce krzy­
żować germanizacyjnych planów .ządu, owszem pragnie 
je popierać, ltcz  musi sobie postawić pytanie, c .  y 
r z g ę ;  V  w i ś c i e f. p o l s k i e  n i e b e z p i e c z e ń 
s t w o  ' j e s t  t a n  w i e l k i e ,  ż e  n a w e t  w y w ł a ­
s z c z e n i e  m o ż e  b y ć  p r  z e z  n i e  u s p r a w i e ­
d l i w i o n e ?

Następnie pyta autor: „Czy wywłaszczenia będzA 
miało oczekiwany skutek i ozy nie stanie się półśrod­
kiem, jeżeli nie będzie mu podlegać ustalona, stara wła­
sność ziem ska? —  Jeżeli zaś nawet dziedziczne m ajo­
raty i stara własność, posiadająca prawo zastępstwa 
w Izbie panów, również bidzie wywłaszczana, to w jaki 
sposób da się to pogodzić z zagwarantowanym Konsty- 
tucyą skiadem Izby panów1'?

§ Sytuacya w P ortu galii. Portugalscy korespondenci 
pism wiedeńskich stwierdzają, iż alarmujące wieść’ o gro- 
źnem położeniu w Portugalii, które rozchodzą się obe­
cnie po ca'ei Europie, nie odpowiadaią rzeczywistości. 
Prezydent ministrów Franco rzeczywiście pogwałcił kom

wyniosłe, dziewicy rzuciłby najgorętsze uczucia z wierną 
uległością psa. A ona spoliczkowała go słowem pogar- 
dliwem wobec swojej i jego służby.

Kiedy tak siedział w łodzi z głową, opartą na 
dłoni, z wz-okiem, utkionym w błękitnej dali, graiy 
w jego duszy to  słodkie kancony Wilhelma z Cabestaingh, 
to  wojownicze serwantesy Bertranda z Born. Rodząca 
się miłość i zemsta, obrażonej dumy dziecię okrutne, 
zmagały się w jego sercu gwałtownem. Jak  po­
godzić u leg łą , s ło d k ą , marzycielkę z ponurą dra­
pieżnicą ?

Zniewagi przebaczyć nie mógł nie chciał, choĆDy 
przez wzgląd na swoich ludzi. Wypowiedzieliby mu 
posłuszeństwo, gdyby się okazał wobec nich słabym. 
Tckich zabijaków trzyma na wędzidle tylko siła brutal­
na. Z chwilą, gdyby się przekonali, że można go bez­
karnie zelżyć, orzestaliby go szanować.

Ale jak uitarać niewiastę, rycerskiego gniazda 
córkę ? Kodeks rycerski nie pozwalał podnieść ręki 
na dziecko rycerza, a G arca nosi! biały pas i złote 
ostrog..

—  Trzeba coś obmyśleć, żeby wilk był syty, 
a koza cała —  postanowił G arca, obejrzawszy się na 
w yspę, zlewaiacą się już w dali z ciemnem Betu 
jeziora.

V

Wyspa pławiła się w blaskach słonecznych, tozko-
szując się pogodą, jak gdyby Październik nie stukał już 
nocami do drzwi i okien zamku, przypominając, że 
burzliwy listopad blizki.

(C. d. n.)
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stytucyę i rząazi Krajem autokratycznie, lecz naród przyj­
muje te akty chłodno i niema mewy o jakiemś ogól- 
ntm oburzeniu lub rewolucyjnym nastroju. Alarmujące 
wieści są rozszerzane przez zawodowych polityków pe­
wnego odcienia.

§ P ro ces o napad na p ocztę. W maju b. r. na ul.
Podleśnej w Łodzi dokonano napadu na furgon poczto­
wy i zabrano 4 5  rb. gotówką, oraz paczkę weksli na 
sumę 3 0 0 .0 0 0  rb. Przy napadzie, w którym brało udział 
około 30 osób, zabity został jeden kozak z konwoju 
i ranni drugi Kozak i urzędnik pocztowy. W poniedzia­
łek sąd wojenny w cytadeli warszawskiej sądził kilku 
uczestników tego napauu, mianowicie; Oskara Olszyń­
skiego (,,Tygrys“ ), Stanisława Cieślaka (,,Iskra“ ), Jana 
Szczecińskiego ( , ,Jerzy“ ), Antoniego G rajcera, Stanisława 
W ójcika, Bertę Kabat („M arta Jo b “), oraz Konstantego 
Gintera, oskarżonego o ukrywanie w mieszkaniu swem 
ruektórycn uczestników napaau, oraz broni i amunicyi.

Berta Kabat, Jan Szczeciński, O skar Olszyński 
i Stanisław Cieślak, skazani zostali na śmierć, Ginter na 
2 0  lat katorgi, G rajcer na 6 lat, W ójcika uniewinniono.

§ T e rro r  ekonom iczny. W poniedziałek wieczorem 
zabito w Warszawie we własnem mieszkaniu 70-letniego 
Krawca Chaima Mroza: zabójców było kilku, Mróz padł 
przeszyty pięciu kulami rewolwerowemu Domownicy 
przypisują morderstwa walce, prowadzonej wśród kraw­
ców, przeciw t. zw. chałupnictwu, czyli oddawaniu robót 
pizez majstrów do domów pracownikom.

§ P ow rót em igrantów  z Am eryki. Węgierski mini­
ster spraw wewnętrznych hr. Juliusz Andrassy wysłał 
sekretarzy ministeryalnycn dra Feszta i dra Aldassy’ego 
do Hamburga i Brem y, aby tam, w porozumieniu z wła­
dzami miejscowemi i przedsiębiorstwami okrętowemi, 
zorganizowali należycie przewóz powracających z Ame­
ryki emigrantów. Nasi emigranci z pewnością nie posia­
dają ani lepszej organizacyi, ani większych środków pie­
niężnych od Węgrów —  nie słychać jednak, żeby kom­
petentne władze myślały o pomocy, którą Węgrzy już 
w czyn wprowadzają.

§ U stąpienie g en era ła  G algotzego. „D ie Zeit“ do­
nosi, iż w doDrze powlaaomionycn K ołach krąży wieść, 
źe w najbliższym czasie generał A Galgotzy ustąpi 
z zajmowanego stanowiska i przejdzie na pensyę. Powo­
dem ustąpienia ma być jedynie sędziwy wiek i nadwe­
rężone zdrowie. Gen, Galgotzy liczy obecnie 70  lat i od 
listopada 1905  r. zajmuje stanowisko generalnego in­
spektora armii.

,  l i  a
§ Zniżenie opłat telefonicznych. Wedtug tnfdrma- 

cyi „N. Fr. P resse“ 2niżka opłat telefoniczni eh w W ie­
dniu wprowadzona będzie od 1 stycznia 1908  r., pizy- 
czem za telefony biurowe, kosztujące obecnie 5 0 0  k. 
rocznie, płauć się bt^dzie 400  k., zamiast 4 0 0  k. —  
3 3 0  k., zamiast 3 0 0  k. —  2 5 0  k.

W innych krajach koronnych zniżki mają być 
mniejsze. Naturalnie, jakżeby mogło być in acze j! Prze­
cież Wiedeń pochłonie lwią część kwoty, przeznaczonej 
w budżecie państwa na rozwói i ulepszenie sieci, nale­
ży mu się więc jeszcze największa zniżka.

§ O fiara praw a osadniczego. Rolnik RebiscliRa 
z Nowego Klińcza poa Kościerzyną, w Poznańskiem, 
powracając z jarmarku, powiesił się i po 6 dniach zna­
leziono go za Dużym Klińczem w krzakach. Przyczyną 
tego samobójstwa Dyło, że sprzedał na wiosnę b. r. 
swoją ojcowiznę. Na 6 0  morgach zamierzał on swego 
czasu dom pobudować. Przez dwa miesiące mieszkał 
w szałasie z desek. Na nic przydały się zabiegi o kon- 
sens budowlany. Odmówiono rnu. T o  go popennęło do 
samobójstwa.

_  .  ^

§ Upaństw ow ienie niem ieckiego gim nazyum. Cesarz 
sankeyonow ał uchw ałę p rzejęcia niem iecKiego gfmnazyum 
Komunalnego w MorawsKiej Ostrawie.

§ Nowe gniazdo „S o k o ła" na Ślązku. W Łąkach 
dnia 8 b. m. odpędzie się uroczyste otwarcie nowo 
powstałego gn.azda sokolego; dotychczas zapisało się 
25 członków.

raiJDM ŚC! TEiiEGilAFlCZHE.
M ianowania.

W iedeń. (T B K .) „W iener Z tg .“ ogłasza: Minister 
spraw wewnętrznych zam,anował st. lekarza powiatowe 
go dra Kaiiksta Krzyżanowskiego, krajowym inspekto­
rem sanitarnym, a lekarzy powiatowych dra Jacka Ja ­

b ło ń sk ie g o  i Adolta Kuhna, starszymi lekarzami powia­
towymi.

Koło polskie.
Wiedeń. (Tel. wł.) Wczorajsze posiedzenie Koła 

polskiego, zwołane na wieczór, zostało odwołane, odbę­
dzie się natomiast w ciągu dnia dzisiejszego.

Izba posłów.
W iedeń. (T B K .) W dalszym ciągu posiedzenia p. 

Mayer polemizował z wywodami Masaryka i oświadczył,

źe posłowie chrześcijańsko-społeczni be.dą glosowali za 
nagłością.

P. S  o m m e r (niem. radyk.) skarży się na ucisk 
ultramontanizmu. Jest także za nagłością.

Następnie zabrał głos p. H r i b a r ,  który skarżył 
się, iż na uniwersytetach niemieckich obchodzą s.ę jak- 
naigorzej ze studentami chorwackimi.

P. prof. R e d 1 i c h omawiał szczegółowo zarzuty, 
podniesione przeciw przepełnieniu uniwersytetów siłami 
żydowskiemi i zaznaczył, iż o usunięcie tego przepeł­
nienia nie trzeba się zbyt starać, gdyż akcya w tym 
kierunku trwa stopniowo od szeregu lat. W Gracu, od­
kąd prof. Gumplowucz poszedł na pensyę, niema na tam­
tejszym uniwersytecie żadnego profesora żyda. Uniwersy­
tet praski, jak mówią, jest przepełniony żydami. Na 
uniwersytecie wiedeńskim, na którym miejsce profeso­
rów znalazło to, co jest nailepsze z talentów i sił ży­
dowskich, nie jest przeprowadzoną zasada, że żyd nie 
może być profesorem. Zasada, że profesorami powunni 
być tylko. uczeni bez wględu na narodowość i wyzna­
nie, istmeje tylko w teoryi

P. G ł ą b i ń s k i złożył następujące oświadczenie: 
Polacy zawsze cenili zgodną z konstytucyą wolność 
wiedzy i nauczycielstwa, jaKoteż równouprawnienie po­
szczególnych szczepów co do wszystkich kwestyj, a więc 
także na tern polu, albowiem widzą w tern podstawę 
nowoczesnego żyda prawnego i postępu. Tak samo sto ­
ją  przy zasadzie autonomii uniwersytetów i zdecydowani 
są odeprzeć wszelkie zamachy w tym kieiunku. Jeste ­
śmy w ogóie zdania, że wiedza i uniwersytety powinny 
stać jak najdalej od wprywu stronnictw. Uznając tę za­
sadę, głosować będziemy za nagłością wmiosku p. Ma­
saryka, nie zajmując przez to stanowiska przeciw żadnej 
party i.

Na tern dyskusyę zamknięto, a mówcami general­
nymi wybrano p. Pernerstorfera pro, a p. Krek.. contra.

P. P e r n e r s t o r f e r  polemizował szczegółowo 
z mówcami ze stronnictwa chrześcijańsko-sjjołecznego 
i zapowiedział, że podczas dyskusyi szczegółowej wnie­
sie projekt ustawy, domagający się wydzielenia wydzia­
łów teologicznych z uniwersytetów i przemiany ich w in- 
stytucye prywatne.

Po przemowie p. K r e k a, który protestował prze­
ciw aniikościelnym wywodom rozmaitych posłów, zabrał 
głos wnioskodawca p. M a s a r y k .

Godz. 8 wieczorem, pos.edzenie trwa dalej
P. M a s a r y k  w końcowym wywodzie zapowie­

dział uczynienie wn osku w sprawie r o z d z i a ł u  K o ­
ś c i o ł a  o d  p a ń s t w a  i wyraził nadzieję, że właśnie 
poprą go wierzący katolicy, gayż są za tern, aby reli- 
gię uważać za kwestyę serca i uczucia.

Na tern obrady przerwano; następne posiedzenie
dziś,

P od atek od cukru.
W iedeń, (T i '. )  Wielki Komitet wyKonawczy dla 

przemysłu cukrow^feo przerabiającego przyjął na wczo- 
rajszem posiedzeniu rezolucyę, że wniesione w parlamen­
cie przedłożenie o zniżeniu podatku od cukru nie jest 
możliwe do przyjęcia. Rząd powinien obniżyć natych­
miast podatek ten o 10 kor

Dyzlolcacye wojsk.
W iedeń. (Tel. wł.) Poseł Gall interweniował wczo­

raj w ministerstwie wojny w sprawie dyzlokacyi wojsk 
w Galicyi i w odpowiedzi dowiedział się, że sztab i trzy 
szwadrony 8 pułku ułanów przeniesione zostaną do 
Czerniowiec, zaś jeden szwadron 2 pułku dragonów 
z Trębowii przeidzie do Tarnopola.

Dodatek aktywalny.

W iedeń (Tel. wł.) Posłowie German, Ptaś i ks. 
Rzeszódko postawili wniosek w sprawie włączenia Za­
kopanego do trzeciej klasy dodatku aktywalnego dla 
urzędników państwowych. Poseł German od siebie wniósł 
ieszcze takiż wniosek co do Nowego Targu.

Pom ieszczenie gimnazyum w Stanisław ow ie.

W iedeń. (Tel. wł.) D o posłów dra Głąbińskiego, 
Stwiertni i Germana zgłosiła się wczoraj deputacya ze 
Stanisławowa, złożona z pp. burmistrza Nimhina i adwo­
kata Jurkiewicza, w sprawie zbyt kosztownego a złego 
pomieszczenia drugiego gimnazyum polskiego, jakoteż 
ruskiego w Stanisławowie.

Deputacya oświadczyła, że w raazie szkolnej kra­
jowej leżą już od pięciu tygodni oferty na budowę od­
powiedniego budynku, którego koszty płatne byłyby 
w ratach rocznych —  niższych, aniżeli obecnie pła­
cony czynsz. Ministerstwo oświaty o tej sprawie do­
tychczas nic nie wie.

P ro tek io r pruskiego barbarzyństw a.

Budapeszt. (Tel. wł.) „P ester Lloyd" w  ostatnim  
num erze wydrukował artykuł, w którym  bardzo ostro  
występuje przeciw ko Polakom  z powodu „m ieszania  
się Polaków  w w ew nętrzne spraw y P ru s" i zapow ia­
da, że W ęgry będą m usiały w deiegacyach stanow czo  
przeciw ko tem u zap rotestow ać.

T rzeźw y głos Niemca.

B erlin. (Tel. wł.) Poseł wołnomyślny Gothein za­
mieszcza w „B eri. Tagbiatt“ artykuł p t. „Austrya 
i nasza polityka polska1 , w którym pow .ada: Życzymy 
sobie, aby Austrya była państwem niemieckiem S ło ­
wianie jednak, do których przyłączają się W łosi, mają 
przewagę liczebną naa żywiołem niemieckim. Nawet 
nie wszyscy Niemcy austryaecy są po naszei stronie. 
Chrześcijańsko-socyalni naprz. i socyaliści sto ją w sze­

regach naszych przeciwników Nawet niemieccy liberali 
lekceważą nietylko ostatnią demonstracyę pizeciwko 
Prusom, ale zarówno i naszą politykę polską.

Wprawdzie władcy i gabinety zawarły przymierze 
zaczepno-odporne, ale ludy są mu przeciwne, [\awel 
sympatyzujące z nami Węgry opuszczą nas z chwiią, 
skoro Słowianie osiągną zupełną przewagę, a cd wę­
gierskie; polityki przemocy najwięcej cierpią Niemcy 
na Węgrzech. Czyż nikt nie zastanowi s.ę nad tern, 
jak bardzo naszą polityką polską pogarszamy położenie 
tych Niemców ?

Jeżeli Madziarzy będą obecnie uciskać Niemców 
jeszcze bardziej, niż dotychczas, to mogą się pfz.j tern 
na to powoływać, że to wszystko jest właściwie tylko 
dziecinną zabawką wobec tego, co Niemcy robią z in­
nymi narodami tam, gdzie są przy władzy. Wprawdzie 
nie dajemy się porywać do demonstracyj, ale jako lua 
udzielamy naszym współplermeńcom naszego moralnego 
poparcia, a miejscami przez pomoc pieniężną na ich 
szkoły także i materyalnego poparcia. - Czyż nie muszą 
teraz do nas zaw ołać: schowajcie sobie swoje marne
grosze, które nigdy nie mogą nagrodzić szkody, jaką 
wasza narodowa niecierpliwość tam, gdzie macie wła­
dzę, wyrządziła nam tam, gdzie jestesmy w mniejszości. 
Należy tylko pójść w te okolice i posłuchać, co tam 
sądzą o naszej polityce polskiej —  człowiek musi jako 
Niemiec zarumienić się, będąc zmuszonym słuchać tego 
od Niemców.

Zadania państwa niem ieckiego.

Londyn, (Tel. wł.) Dziennik „Daily Dispath" po­
daje interview pewnego wybitnego dyplomaty z cesa­
rzem Wilhelmem, którym między innemi pow iedział:

„Rozwój Niemiec potrzebuje bezwarunkowo snnej 
floty, aby pozyskać nowe rynki zbytu dla niemieckiego 
eKsportu. Dla wzrastającego zaś zaludnienia muszą 
Niemcy oglądać się za nowemi kolon.ami. W Europie 
bowiem Niemcy nie mają już nic do zdobycia bez na­
rażania się na bardzo dotkliwe stiaty“ .

W yw łaszczen ie.

B er lin . (T B K .) Na wczorajszem posiedzeniu ko- 
misyi sejmowej w sprawie przedłożeń dla marchii wscho­
dniej, o b a  w n i o s k i  g ł ó w n e  przedłożeń w spra­
wie użycia 3 0 0  milionów i 5 0  milionów' marek na osie­
dlanie robotników niemieckich p r z y j ę t o .  N a t o ­
m i a s t  o d r z u c o n o  w n i o s e k  K o n s e r w a t y ­
s t ó w ,  a b y  w y w ł a s z c z e n i e  o g r a n i c z o r .  e 
b y ł o  t y l k o  n a  p o i s k i c h  w ł a ś c i c i e l i .

N astępnie przyjęto pierw sze artykuły przedłożenia 
w szystkie Dez zmiany.

W niosek konserw atystów  cc  do przekształcenia 
kom isyi kolonizacy jnej został na razie aż do ob iad  nad- 
aotyczącym i paragrafam i przedłożenia odroczony, po 
czem przystąpiono a o  obrad nad § 14 o  podstaw ach 
ordynacyi w yw łaszczenia. P aragraf ten zgodnie z wnio- 
SKiem w oinoK onserw atystów  został zm ieniony w ten sp o ­
sób , że praw o w yw łaszczenia ma być nadane dla z a ­
kładania i p izekszlałcem a przedsiębiorstw  kolom zacyj 
nyCh.

P a rla m e n t n iem ieck i.

B erlin . (T B K .) W dalszym ciągu obrad nad bu­
dżetem zabrał głos na wczoraiszem posiedzeniu najpierw 
minister E i n e m i powracając do ostatnich wywodow 
Paaschego o procesie Moltkego z Hardenem, jauoteż 
o aferze hohenaua i Lyna-a, odpierał twierdzenia 
Paaschego, prosząc, aby materyał, iaKi się u niego znaj­
duje, oddał kompetentnym kołom do dyspozycyi. Mini 
ster podniósł z naciskiem, że w ostatniej swej mowie 
był zupełnie uprawniony do powiedzenia, że nic nie udowo­
dniono i są tylko nieslwnrdzone pogłoski. Także nie 
jest prawdą, że maior placu Hulsen podczas rozprawy 
sądowej przyznał, iż władze wojskowe mają pozytywne 
dowody o zboczeniach Lynara, Hohenaua i M oltkego. 
Powtarzając wezwanie, wystosowane do Paaschego, 
prosi minister każdego, kto ma pozytywne dane, aby ich 
udzielił władzom do rozporządzenia, a ministerstwo woj­
ny będzie im za to wdzięczne. R a z  t r z e b a  z b r u ­
d e m  s k o ń c z y ć .  Minister zawiadomił w końcu, że 
Hohenau i Lynar stawili się przed sądem.

Przewodniczący podaje do wiadomości, że z ra­
mienia stronnictw błoniu postawiono w niosę* odroczenia 
posiedzenia.

Wniosek ten w imiennem głosowaniu przyjęto 169 
głosami przeciw 134 . Przeciw glosowali socyalni-demo- 
kraci, centrum i Poiacy.

N a s t ą p i ł a  b u r z l i w a  d y s k u s v a  r e g u ­
l a m i n o w a .  Socyaliści i centrowcy domagali się wy­
jaśnienia powodów wniosku odraczającego.

Poseł Wimer (wolnomyśl. stron, lud.) wskazuje, ze 
odroczenie jest konieczne z powodu wzżnycn polity­
cznych w ydarzeń.

Poseł Eassermann (naród, liber.) uzasadnia odro­
czenie tern, że jest życzeniem narodowo-liberalnych po- 
słow, aby przed dalszemi obradami naa budżetem do­
kładnie rc zpatrzono dzisiejsze wywody ministra wojny.

Następne posiedzenie parlamentu dziś popołudniu.
B er lin  (Tel. wł.) jak  słychać, frakeya posłów piń­

skich do parlamentu odstąpiła od zamiaru wniesienia 
interpelacyi w sprawie przedłożenia o wywłaszczeniu P o ­
laków, postawionego w sejmie pruskim

Przesilenie rządow e w Niem czech.

K olonia. (Tel. w ł) Oficyalny telegram z Berlina, 
nadesłany do „Kcelnische Zeitung", zapewnia, że położe­
n ie  z powodu w torkow ych za jść w parlurmencie R ze-



sj.y sta ła  się  nadzw yczaj pow ażnem , tak dalece, że 
kanclerz ks. Bulów w rozmowie, jaką miał tegoż dnia 
z przywódcami partyj, należących do bloku, nazwał po- 
rożenie beznadziejnem .

Partye bloku od biły  zaraz posiedzenia frakcyj­
ne, ab}' zająć stanowisko wobec nowowytworzonej sy- 
tuacyi.

Wybuch kryzysu jest spodziewany lada chwila.
B erlin . (Tel. wl.) W łonie władz związkowych 

objawiły się głębokie różnice poglądów. 1 tak n. p. 
pruski minister finansów Rheinbaben jest za tem, aby 
żądanie zaprowadzenia bezpośrednich podatków państwo­
wych odrzucić, natomiast ks. Bulów zgodnie ze zda­
niem konserwatystów i centrowców wyraża życzenie, 
aby owemu żądaniu lewicowych stronnictw, które 
są za wprowadzeniem bezpośrednich podatków, nie od­
mawiać.

O  konferencyi w tej sprawie pomiędzy kanclerzem 
a przywódcami stronnictw' donoszą, że przywódcy par­
tyj lewicowych starają się uniknąć możliwego z tego po­
wodu zatargu.

Poseł nar liberalny Basserman chciał złożyć 
odpowiednie oświadczenie, ale przeszkodził mu w tem 
antysemita Liebermann.

Zdaje się więc, że konserw atyści Btllowa już 
Opuścili.

Partye wolnomyślne nie Dędą głosow ać za para­
grafem 7 ustawy o zgromadzeniach, który —  jak wia­
domo —  zakazuje używania języków nieniemieckich na 
zebraniach.

B erlin. (T B K .) „Nordd. Ailg. Z tg .“ pisze: Kan­
clerz Buelow udał się wczoraj przed otwarciem posie­
dzenia do parlamentu i kazał do siebie poprosić przy­
wódców stronnictw większości na konferencyę. Pow o­
dem tego były zajścia w dniu wczorajszym. Z d a je  się, 
że jest bez widoków prow adzenie spraw państwa 
w myśl zainaugurow anej 13 grudnia z. r . polityki, 
jeżeli powołane do współdziałania stronnictwa w swoich 
parlamentarnych występach pójdą za onegd; jszym przy­
kładem i dalej się wzajemnie oraz rząd zwalczać będą. 
Z tego powodu wczorajsze p o s i e d z e n i e  p a r l a ­
m e n t u ,  po mowie ministra Etnema, który odpowia­
dał na onegdajsze uwagi Paaschego, p r z e r w a n o  i 
odroczono do d iis.a j.

B c r tiii . (Tel. wł.) Bulów oświadczył zwierzchni­
kom stronnictw blokowych, że jeśli do dzisiaj (czwar­
tek) nie przyjdzie da porozum ienia pom iędzy tem i 
partyam i, to  rząd wyciągnie z tego w łaściw e konse- 
kw enrye.

Cały świat polityczny jest w najwyższem pod­
nieceniu.

Z Łodzi.

Łódz. (Tel. pry w.) W fabryce Poznańskiego are­
sztowano 10 robotników, podejrzanych o systematyczne 
kradzieże towarów'. W przeciągu roitu skradziono w fa­
bryce towaru wartości przeszło 2 0 0 .0 0 0  rubli. Areszto­
wano również kilkudziesięciu robotników, którzy nama­
wiali do stra;ku w fabryce Rosenblatta. Razem areszto­
wano 133  osób.

Duma.
P etersb u rg . (Tel. pry w.) D o parlamentarnej ko- 

misyi oświatowej wybrano następujących posłów pol­
skich : p-ezasa Koła polskiego D m o w s k i e g o ,  dra
R z ą d a  i ks.  M a c i e w i c z a  z Wilna.

Zam achy.

Petersburg, (T B K .) Jak  z kół policyjnych dono­
szą, na pierwszego prokuratora najwyższego trybunału 
Kamyszyńskiego. przygotowywano z a m a c n  t e r r o ­
r y s t y c z n y .  Zamachowi zdołano zapobiedz Kamy- 
szyńskij wstizymał przyjęcia.

M oskw a. (T B K .) Na powóz, któ ym wczoraj o g. 
pół do 12 w południe przejeżdżał g e n e r a ł - g u b e r -  
n a t o r  H e r s z e l m a n  przez miasto, r z u c i ł a  j a ­
k a ś  k o b i e t a  b o m b ę .  Herszelman w'yszedł z za- 
ir.acnu cało. Skutkiem w} buchu zabite zostały koni e ; 
sprawczyni zamachu, którą ujęto, jest ranna.

M oskw a. (Pet. Ag. tel.) Kobietę, która wczoraj 
dokonała zamachu na generał-gubernatora Herszelmana, 
przewieziono do szpitala Podczas przewiezienia, aawała 
tylko słabe znaki życia. Woźnica został raniony odłam­
kiem bomby. Konie poszarpane w kawałki.

Spraw a pożyczki.

P etersb u rg . (T B K .) Per. Ag. upoważnioną jest do 
kategorycznego zaprzeczenia rozpowszechnianym w pra­
sie zagranicznei pogłoskom, jakoby Rosya usiłowała za 
ciągnąć za granicą 2 miliardy franków pożyczki. P odo­
bna kwestya zawisła jest od uchwały Dumy, w której 
wniesiono niedawno przedłożenie budżetowe. Poglosk- 
te mają cel spekulacyjny, żeby spowodować zwyżkę pa­
pierów rosyjskich.

W yrok w procesie Gooldów.
M ontecarlo. (T B K .) Trybunał przysięgłych skazał 

Cioolda na dożyw otnie w ięzienie, a żon ę jego na ka­
rę  śm ierci.

N eutralność Danii.
Londyn (Tel. wł.). Dziennik „Tribune" donos- 

z Kopenhagi, że u prezydenta ministrów, Ciiristensena, 
zjawiła się deputacya w sprawie neutralności D an.i, i 
że Christensen odpowiedział, iż nie ustanie w usiłowa­
niach u rządów europejskich w celu zapewnienia ttą ne­
utralności.

Z e  Szw ecyi
Sztokholm . (T B K  ) Szwedzkie Biuro telegraficzne 

donosi, że król O skar wskutek bezsenność, w ostatnich 
czasach znacznie osłabł, wskutek czego lekarze poradzili 
mu, aby na pewien czas zupełnie cdiożył zajmowanie 
się sprawami państwowemu Następca tronu obejmie re- 
gencyę na czas słabości króla.

Sztokholm . (T B K .) Ministrowie obrony 'krajowej, 
sprawiedliwości i marynarki otrzymali żądaną aymisyę. 
Następcy ich już zostali mianowani.

Na wino dla żołnierzy.
Paryż, (T B K .) Izba deputowanych uchwaliła za 

zgodą ministra handlu l.reayt w kwocie 1 miliona 
franków, aby żołnierzom można było dawać codziennie 
ćwierć litra wina.

Kijów. (T B K .) P o zamknięciu uniwersytetu gene- 
rał-gubernator wydalił i  miasta wszystkich studentów 
żydowskich.

Zniżenie podatku od cukru.
Jak  wiadomo, minister skarbu, dr. Korytowski 

przedłożył na poniedziałkowem posiedzeniu Izby posłów 
projekt ustawy o zniżeniu podatku od cukru.

Projekt, złożony z trzech paragrafów, brzmi na­
stępująco:

§ 1. Podatek od zużycia cuKru, określony w § 1 
ustawy o podaiku od cukru, zniża się z 38  kor. na 26  
kor. od 100  klg. netto, w 3 okresach, a mianowicie od 
1 września 19 1 4  na 2 9  koron i od 1 września 191 7  
na 26  kor. za sto klg. netto.

§ 2. Celem zapobieżenia umowom, mającym m. 
celu osiągnięcie za cukier ceny nie odpowiadającej sto 
sunKom w produkcyi i na targach panującym, przez co 
zmniejszenie podatku od zużycia cukru mogłoby się stać 
dla konsumentów iluzorycznem, upoważnia się rząd, aby 
w drodze rozporządzenia, o  ile usiawodawstwo nie da­
je mu możności wystąpienia przeciw tego rodzaju umo­
wom, przedsięwziął odpowiednie kroki przeciw takim 
umowom pod zagrożeniem nałożenia kary pieniężnej

§ 3 przypomina, że ta ustawa zyskuje moc pra­
wną równocześnie z przedłożeniem ugodowem i ustawą 
kwotową.

§ 4 zawiera klauzulę wykonawczą,
W motywacti tego projektu ustawy wskazuje rząd 

na zniżenie podarku od cukru w Niemczech i we Fran- 
cyi po przyjęciu konwencyi brukselskiej. Rząd austryacki 
ze względu na stan finansów państwa nie mógł się na­
tychmiast przyłączyć do analogicznej aKcyi w Austryi. 
Także rząd węgierski temu się sprzeciwiał. Nowa ugo­
da pozostawia Austryi wolną rękę w oznaczaniu wyso­
kości podatków Bezpośrednich Ponieważ cukier, jako 
środek spożywczy, odgrywa w życiu luau wielką roię, 
przeto rząd austryacki, który po Włoszech i Holandyi 
pobiera najwyższy podatek od cukru, uczynił zadość 
życzeniu ludności zniżenia podatku od cukru. Rząd przy­
puszcza, że wzrost konsumcyi wyrówna różnicę w po 
borach podatku od cukru przez: obecne zniżenie po­
wstałą.

Przeprowadzenie środków, przewidzianych w § 2 
projektu, a mających zapobiedz podwyższeniu ceny cu­
kru przez kartele fabrykantów cukru, rozumie rząd tak. 
że ma być utworzona specyalna komisya, złożona 
z przedstawicieli kół interesowanych, a więc producen­
tów, konsumentów i zastępców rządu, której zadaniem 
będzie badać, czy ceny cukru odpowiadają istornyrr sto ­
sunkom. Rozstrzygać w tym wypadku będzie rząd, któ­
ry zadecyduje, o ile producenci działają wbrew postano­
wieniom ustawy i czy ewentualnie należy nałożyć na 
nich kary pieniężne.

Tyle rząd w m otyw ach do ustaw y. Dla ścisło śc i 
spraw ozdaw cze' zaznaczyć należy, że żyw ioł} radykalne 
w ystępują za zniżeniem podatku od cukru odrazu na 
2 6  koron , bez stw orzenia trzech okresów , proponow a­
nych przez rząd, natom iast producenci Dardzo gw ałto­
wnie w ystępują przeciw § 2  projektu, um ożliw iającem u 
rządow i nakładanie w ysokich kar pieniężnych za d o ­
wolne podw yższanie ceny cukru.

N A  M A R G  I N E S I  E

Z filo zo fii zwierząt.
—  U was, ludzi, —  rzekła suczka —  jest pies sym ­

bolem w ierności. Spytajcie o to mnie...
**  *

—  Posiw iałem  w czci — rzekł osio ł, stanąwszy przed 
zwierciadłem.

** *
Luazie, obraź ijąc  s ię  w zajem nie — rzekł osio ł — na­

zyw ają jedni drugich osłam i, zapom inając o tem, że nieraz 
przei to ciężko obrażają nas.

*
*  *

Nas częście j spotyka się  w kuchni, aniżeli was —  
rzekł kaiakon do em ancypow anej kobiety.

* * *
Ja k ż e  niezgrabnie p rzerosłaś —  rzekł wielbłąd do 

żyrafy —  bo nawet nie masz garbu.
** *

Masz wiedzieć — chełpił się kot przed szczurem  — 
że ni nie 'często spożyw ają ludzie jak o  zająca.

** *
W szystkie drogi prowadzą do kuchni — rzekł zaja.c, 

uciekający przed strzelcem .

Lubię śpiew słow ika — mówił kot —  bo zdradza mi 
m iejsce jego  pobytu.
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U w aga: Pogoda przy zmier.nem zachmurzeniu. 
Prognoza na d z iś : Pogoda przy zmiennem za­

chmurzeniu.

- v  Linia te le fo n iczn a do Wiednia przez dzień cały 
i w nocy z krótKą pauzą Dyra wciąż zepsuta.

-ą- Nowy konsul n iem ieck i, Gwido von Reden za­
mieszkał w domu p. Dęb.ckiej przy ul. 2 9  Listopada 1. 
18 na rogu ul. Grunwaldzkiej.

- j -  M ianow ania. Wydział krajowy zamianował dr 
Maksymiliana Hermana, docenta uniwersytetu we Lwo­
wie, dyrektorem szpitala powszechnego w Przemyślu.

Minister wyznań i oświaty posunął do VII klasy 
rangi następujących profesorów w gimnazyach państwo­
wych : W Waśkowskiego w Bochni, A. Paszczyńskiego 
w BrzeżanaCh, A. Padę w Drohobyczu, A. Gąsiorow- 
skiego w Krakowie (u św. Anny), E . Kokorudza i B . 
B ileckiego w gimn. akademickiem, dr. G . Blatta w gimn. 
II, B . D obrzańskiego w gimn. Franciszka Józefa i radcę 
szkolnego T . Lewickiego w gimn. V  wszystkich pięciu 
we Lwowie, I. Duiębowskiego w Nowym Sączu, ks. H. 
Gmitryka w Sam borze, ks, dr. J .  Drozda w Sanoku, 
R. Schantrocha w Tarnowie (I gimn.) i S . Trusza 
w Złoczowie.

Minister rolnictwa zamianował wysłuż, podoficera 
rach. obecnie pomocnika kancel. w starostwie w Krako­
wie, H. Trom oarsa, kancelistą w gal. dyrekcyi lasów 
i dóbr państwowych.

Lwowski wyższy sąd krajowy zamianował auskul- 
tantami praktykantów sądow ych: R. Robinsohna, J .
Schuberta, R. Scholza, R. Gąsow skiego, W. Barczynow 
vel Barczyńsk.ego, M. Kosteckiego, dr. Z. F . Nowosiel­
skiego, J  O  Staniewicza, W. Zborowskiego, Z Obu- 
chowicza, H A. Sm olarza, K. J .  Sokołowskiego, J .  M. 
Palmricha, R. A. Sielskiego i B . Łesyka.

Prezydyum kraj. dyrekcyi skarbu zamianowało 
kontrolującego asystenta kasowego. E . Machowicza, kon- 
trolorem kasowym w X  klasie rangi, a dozorcę warzel­
ni, W. Porębskiego, kontrolującym asystentem kasowym 
w X I klasie rangi, w zarządach salinarnych we wscho­
dniej Galicyi.

- t -  Cyrk w e Lw ow ie. W łaściciel cyrku K. Lipot 
wmósł do magistratu prośbę o pozwolenie zbudowania 
budynku cyrkowego na części placu Zbożowego na li­
piec i sierpień 19 0 8  r.

-V  M aszynowe rąbanie drzew a, m agistrat udzielił 
M. hr. Ożarowskiemu karty przemysłowej na rąbanie 
drzewa za pomocą maszyn.

-+- Pawilon kw iatow y na W ałach Hetmańskich-
Sekcya III Rady miejskiej zezwoliła znanej lwowskiej fir­
mie ogrodniczej Starków na ustawienie pawilonu kwia- 
rowego na przestrzeni 5 9  m. kw. na Wałach Hetman 
skich, naprzeciw domu p. Strom engera, na lat 12, za 
roczną opłatą 2 5 0 0  kor., z zastrzeżeniem, że wysokość 
pawilonu nie może przewyższać przyległych drzew plan­
tacyjnych.

— Od czy* na tem at: „Nasze wychowanie i w ykształce­
nie kupieckie" wygłosi p. Paw eł Ciompa, koutrolor austro- 
węgiersklego Banku w Tow. Absolwentów Akademii han­
dlowych (ul O rm iańska 1. 28 11 p.) w sob otę  dnia 7 bm
0  g. 7’30 w. W stęp wolny.

—  Z ebranie tow arzyskie. Z okazyi otw arcia „Domu ko­
biet" odbędzie się w „Ognisku kobiet" i s.ow . nauczycielek
1 urzędniczek prywatnych (B ra jerow ska 4) tow arzyskie ze­
branie we czw artek dnia 5 bm., na które wydział panie, tą 
instytucyą s»ę interesu jące, serdecznie zaprasza. Początek 
o godz. 8 wieczorem .

—  Z K o ła  literack o -ariy s-y czn ego . Wydział K oła lite- 
racko-artystycznego uchw alił urządzić bańkie* w celu ucz­
czenia zasług długoletniego prezesa ira  Jó zefa  W ereszczyń- 
skiego. B ankie. odbędzie się  w sob o tę  7 grudnia o godz 
8  w ieczorem w’ lokalu K oła. — Zapisyw ać się  możr.a do 
soboty.

—  Lwowskie T ow arzystw o Łyżw iarskie podaie do wia­
dom ości członkom  swoim, że z dniem dzisiejszym  otwartą 
została ślizgawka także i na 'o rz e  dużego stawu. Tym  spo­
sobem  ślizgawka na tzw. małym stawie przystępną je s t  od­
tąd ala każdego od wczesnego rana do późnego wieczora, 
tylko za opłatt. ?0 groszy od osoby.

T an  sam o, i liezaużnie o l  pory dnia, ujednostajnio­
ne zostały  także i opłaty, obow iązujące na dużym staw ie, 
ślizgaw ki te urozm aicać będą cocb.ienne popołudniowe, 
a w Iniach niedzielnych i św iątecznych ew entualnie i przed 
południowe muzyki, bądź 15, bądź 30 pp.

Przypomina się  przytem, że perm anentki sezonow e 
wydają się i w tym roku w kanceiaryi wydziału w godzi­
nach przed i popołudniowych aż do godziny 7 wieczorem 
każdego dnia

Z. raca się  jednał: uwagę pp. odbiorców  kart tych, 
ze duplikaty kart zagubionych nie będa wydawane. Zechce 
więc szan. Publiczność w wiasnym interesie zakupione karty
chionić przed ich zatraceniem .

- -  „ Ś lizg aw k a". Polskie Towarzystwo giinnust. „Sokół 
11“ we Lwow.e jrzypoifti.-ta, że i w nadchodzącym sezonie 
zimowym będzie prowadzito tor łyżwiarski na stawie „Sob­
ka" przy ul. Droga W ólecka. Ce y kart sezonow ych pozo­
stają te sam e, tylko dla m ających prawo do zniżonych 
opłat, zniżono cenę wstępu przy muzyce o 10 Ua.erzy.



. S o J M G  P O L S K IE "  Nr 5 6 6  czwartek 5 grudnia 1 9 0 7 .

D o zniżonej opłaty ma prawo głównie młodzież 
szkolna wszelkich szkół pub icznych i dzieci, następnie aka­
demicy i druhowie gniazd sokolich we Lwowie za o kaza­
niem iegitymacyi. Ponieważ uczennice i uczniowie niektó- 
n  ch szkói nie noszą m ndurków, przeto rodzice tych ucze­
nie i uczniów postarać* się powinni u kierow ników  szkól 
o oapowiedne legitymacye, bez których bezwarunkowo nie 
otrzym ają zniżki N iektóre szkoły żeńskie odmawiały swym 
uczerirom  wydania legiiymacyi, przeto wydział Tow arzy­
stwa odnosi się rów nocześnie do Rady szkolnej okręgow ej 
z prośbą o polecenie dyrektorom , aby nie robiły pod tym 
względem trudności. Lekcye nauki ślizgania s ię  tak w 
jeździe sztucznej, jak i zwykłej, udzielane będą przez cały 
dzień przez rutynowanych nauczycieli. Na m iejscu wypo­
życzalnia łyżew W niedziele i św ięta przygrywać będzie 
w godzinach popołudniowych muzyka w ojskow a 95 pp.

T o r łyżwiarski otwarty od godz. 9 rano do godz. 
poł do 9 w ieczór. Tabliczki, um eszczone w oknach wo­
zów k o lt: elektrycznej i w oanach niektórych handlów, ja - 
koteż chorągiew  na torze łyżwiarskim, wskazywać będą, 
czy ślizgawka w danym dniu jest otwartą.

Karty sezonow e naby wać m oż.ia w wanceiaryi „ S o ­
koła 11“ i w szkole K onarskiego, ul. J-eona Sapiehy w po­
niedziałki, środy i piątki między godziną 7— 8 w ieczorem , 
zaś z dniem otw arcia toru przy kasie.

—  Nowa stacya telegraficzna. Z dniem 7 grudnia b. r. 
otwartą zostanie przv ck. urzędzie pocztowym w Torskiem  
(powiat zaleszczycki) stacya telegraficzna z ograniczoną 
służbą dzienną.

-4- Skazany red aktor. Przed sądem przysięgłych sta­
wał wczoraj redaktor „K ole jarza", Kazimierz Kaczanow­
ski, oskarżony o obrazę czci O to zwolennicy „K oleja­
rza" źli, że niejaki Jerzy Reszytarski, palacz kolejowy 
w Stanisławowie, nie chce należeć do ich partyi, wysłali 
do „K ole jarza" korespondencyą, w której zarzucili p. 
Reszytarskiemu, że łata buty' tnsD. Zajączkowskiemu 
(Reszytarski był dawniej szewcem), za co p. Zajączko­
wski powierza mu nieraz funkeye maszynisty. Skutek 
korespondencyi był ten, że zarząd kolei zakazał Reszy- 
tarskiego używać jako zastępczego maszynistę, wskutek 
czego ten biedny człowiek, o jciec 7 dzieci, stracił do­
datkowy zarobek. Rozprawę prowadził r. Wierzbicki. 
Kaczanowski, który właśnie odsiaduje w Krakowie karę 
półrocznego więzienia, również za obrazę czci, nie sta­
nął na rozprawie a zastępował go dr. Leser. Po prze­
prowadzonej rozprawie skazano Kaczanowskiego na 14 
dni aresztu z zamianą na 7 0  kor. grzywny.

-ś- T o rtu ry  w usługach poiicyi. Wczorajsze pisma 
popołudniowe przynoszą wiadomości o  torturach are 
sztantów, jakich widownią była od dłuższego czasu eks­
pozytura poiicyi na Groderkiem . O to kierów nik tej eks­
pozytury, agent poiicyi Baziuk znęcał się w nieiudzkt 
sposób nad aresztowanymi pod zarzutem kradzieży, 
chcąc wydobyć przyznanie się do winy. Aresztantów 
trzymał po kilka godzin na ekspozyturze w pozie klę­
czącej, skutych tak, że łańcuszki wpijały się un w ręce, 
bił żelazną sztabą w okolicę nosa, bil laską, pięściami 
w piersi tak, że aresztanci padali na ziemię, a nawet 
wieszał na haku na łańcuszkach, którymi mieli skute 
ręce. Torturowanych w ten sposób było mnóstwo are­
sztantów, przeważnie młodzi chłopcy, zdarzało Się zu­
pełnie niewinni.

Wątpić nie należy, że dotyczące władze przepro­
wadzą ścisłe dochodzenia i w ewentualnym wypadku 
w.nnego agenta poc.ągną ao surowej odpowiedzialności. 
Tego rodzaju znęcanie się nad ludźmi przynosi tylko 
zło, zamiast poprawy, zamiast zwalczenia szerzącego się 
zdziczenia i zbrodr.i,

— K ro n ik a  p o licy jn a  vV domu pod 1. 21. przy ul. P ie­
karskiej otw orzono witrychem m ieszkanie porucznika 19 p. 
p. Em anuela H t.m ana i skradziono 5 pai nowych trzewi­
ków i trzy ubrania cywilne. _ tych jed i.o  zupełnie nowe, 
łącznej w artości p izes2ło 309 kor —- W ul K aóniierzo  - 
skiej pod I- 14 rozbito kom órkę kupca Natana Sioera i SKra 
dzicno mu znaczną ilość drzewa rąbanego piłkę i siek ie­
rę. Z łoazie je  zapom ocą tej piłki skradzionej otworzyli becz­
kę śledź, kupca S  Kalisza, s to ją c ą  w podwórzu i skrauli 
z niej śledzi na 20 kor. przeszło r r z ,  rozbijaniu beczki 
któryś się skaleczył, gdyż znaleziono ślady krwi po całem  
podwórzu i koło  wodociągu, gdzie się  obVnyw’ał. — Z gan­
ku realności pod 1. 30 pizy ul. Panieńskiej skradziono na 
szkodę p Natana Hitnika czerwona, poduszkę bez poszew ­
ki. — Masarzowi Andrzejowi Rzepeckiem u skradziono 
z m ieszkania brązow ą kurtkę wartości 24 kor. —  W ul. 
króla Leszczyńskiego otw orzono m ieszkanie grajzlernika 
p. Efroim a Nadia i zabrano mu pościel i ubrania, w artości 
o k o ło  200 kor.

- ł -  C zyja w ła s n o ś ć ?  W znanym składzie płócien pp. 
Mieszkowskiego i Sołtysa na pi. Maryackim 1. 4 zgu­
biła jakaś pani złotą bransoletę. Właścicielka n.oze swą 
zgubę odebrać w sklepie.

— Zgubiono. P. TekU  M łodkow ska zgubiła w restaura- 
cyi Sładtm uliera prz ul. K rakow skiej złoty 1 olczyk z dwoma 
brylancikami i szafirem Znalazca otrttyrna 8 kor. nagrody. 
— Pani Rypina Zachai jasiew iczow a zgubiła gdzieś kolczyk 
brylantowy wartości 2000 koron.

— Znaieziono. W ul. Kazimierzowskiej >askę z popiela­
tego drzewa.

P roces przeciw ko ordynacyi Zam oyskiej. W  dniu 
13 b. m. sąd okręgow y w Lublinie rozpoznaw ać będzie 
proces o grunty, w ytoczony przez m ieszczan tom aszuw - 
skich przeciw ko ordynacyi Z am oyskiej. P retensye mie­
szczan opm raią się  na aktach z X V I! jeszcze stulecia 
i są sform ow ane w następujący sposób Aktem nada­
wczym z dnia 2 5  maja 1621 roku, potw .erdzcnym  przez 
Zygm unta 111. T o m asz Z am oyski, ordynat i w ojew oda 
K ijow ski w dobrach sw ych założył m iasto, n aaa jąc mu 
przeszło 8 .0 0 0  m órg z ie m i; m iasto to  od imienia za ło ­
życiela otrzym ało nazwę T om aszow . W ciągu dwóch 
przeszło stuleci m ieszc ranie tom aszow scy wtadali nada- 
nemi im gruntam i, aż w r. 1 8 2 9  ów czesny ordynat 
Stanisław  Zam oyski odebrał m itszczanom  tom aszow skim

5 .0 0 0  m órg gruntu i przestrzeń ta w łączona została do | od 56 do 68 koron - -  buhaje od 50 ao 52 Koron
dóbr ordynacyi. M ieszczanie, po bezskutecznych stara- '  ~...............
niach o zw rot zabranej ziem i, w 1 8 3 0  roku w ystąpili 
na drogę sądow ą, żąaa ją c  zwrotu przez ordynacyę grun­
tów . D scy zy ą  trybunału L ubelskiego z dnia 2 0  grudnia 
1 S 3 0  roku nakazano dokonanie oględzin spornych grun­
tów  w ceiu O kreśleni- i ustalenia granic tom aszow skich 
gruntów  m iejskich. O  wykonaniu tej decyzyi u aktach 
sądow ych niema żadnego śladu. P o  upływie 7 0  lat, 
w 1 9 0 4  roku w łościanie tom aszow scy ponow nie w yto­
czyli proces, który teraz w łaśnie rozpoznaw any Dędzie.
Pow odow ie żąd ają zasądzenia im przeszło 3 .8 0 0  m órg 
ziem i ze znaidującem i s ię  na nich lasam i, oraz zasądze­
nia 6 2 .0 0 0  rubli, ja k o  w artości 2 .0 0 0  m órg gruntu, 
które po w cieleniu ich do ordynacyi Z am oyskiej zostaty 
nadane w łościanom  w 1 8 6 4  r.

I  naszej itoinistraeyi złożyli:
K- bursę dla dziew cząt im. Fehcyi z W asilew skicn 

B ob ersk iej.
Pom oc naukowa. K oło  M. Łom nickiej. Za październik : 

B iern acka Kazim iera 1 k., O chenkow ska M elania 1 kor., 
Baurow iczow a M arya 1 k., B aeckerow a Ignaca 1 k., K o­
mornicka Z ofia 1 k., Łom nicka M arya 1 k., Łom nicka W ła­
dysława 1 k., M otryczew ska H elena 1 k., Zielińska Marya 
1 kor., Beiiuw ska Olga k., F iankow ska M arya 1 kor., 
Weiglów a H elena 1 k ,  Adamska H elena 1 k., Królikow ska 
Kazimiera I k , D om aga^ku 1 k., Adain Ernest 2 k., M iecz­
kow ska Kazimiera 1 k.. K rólikow ska Marya 1 k., M oszyń­
ski Tadeusz k., Fritzow a B ronisław a 1 K , Bogdańska 
Marya 2 k., Czarnikowa T eresa  1 K-, Sołow ijow a jadw iga 
I k ,  H tm erlingow a H elena 1 k.. Zuberow a kudolfow a 1 k , 
Hanczowa Wanda . k., StoLiek i Zygmunt 1 k., W eydlicho- 
wa H elena 1 k., Tomska T eofila  1 k., Starzyńska Zofia 
1 k., H łażejow ska 1 k., Papara Jadwiga i k., Dr. Lenkie­
wicz Włodzimierz 1 k., Polakow ą Em ilią 1 k., Obtułow i- 
czow a Stanisław a 1 kor., Lisiew iczow a Eugenia 1 k., Woj- 
nai Kasper i k o r , G ostyńska M arya 1 kor., Lech A. 20 h. 
Richter M. 2 )  hal.

U czenice kursu froeblow sk.ego kor. 6 zam iast bukie­
tu w dniu imienin p. Barbary Żulińskiej.

Dla T ow , ratunkow ego:
1 C. Schayer tabryka cukrów i herbatników  ul. Jagiel- 

•onska 5, —  kor 33*90 jak o  procent ze sprzedaży i  dnia
2 grudnia 1907.

W i a d o m o ś c i  gie?dow e.
ta n k  rolniczy we Lw ow ie,

Lwów, dnia 5  grudnia d. r
Dziś notujemy sa 56 kilogram ów loco  Lwów

W al u t a k o r o n o w a .
Pszenica goTowa od 1320  do 13-40. P szen icą  na 

term ina — do — *— . Zyto gotow e 1P80 ao 12‘— Żyt o 
na termina — •—  ao — •— . O w ies obrnczny gotowy 7*— 
ao 7*20- O w ies ooroezny na termina — de -  J ę ­
czmień pastewny 7'6Q uo 7'80. Jęczm ien browarniany 8  40 
do 9 —. Rzepek — "—  do — . Lnianka — •— do — ■— . 
G roch pastewny 7'60 do 8-— . G roch Ig gotow ania 10*— 
ao 1 1 - - .  Koniczyna czerw ona 60’- -  do 7 0 —. Koniczyna 
biała 49 — do 50 '— . Koniczyna szwedzka 70-— do 80' 
Tym otka 32 — uo 38 — Bobik 7*—  J o  7 20, Wyka 6*70 do 
7 -—.

S n im u S  aaritas Farnopoi za 100 litr. gotowy od 55*— 
ao 55 25. Snirytus paritas T a m o m ! na terminy —•— oa 
—* - .  sm rvtus eksKontvngentowanv 35’75 dc 36 '— .

T en Jen cy a  zwyżkowa trwa nadai. Ceny niemal wszyst­
kich produktów podniosły się znacznie. Jedynie co ao ko­
niczyny usposobienie słabsze.

Spraw ozdanie tygodniow e Izby nanalowej i przem y­
słow ej o cenach zboża i produktów we Lw ow ie

od 25  listopada do 1 grudnia 1907  
bez opłaty akcyzowej. —  Waluta koronowa.

Ceny za 50  kiiugram ów :
Pszenica od 12*50 dc 13’— , żyto  oa 11 '4 0  do 11*70, Ję ­
czmień browarny od 8*10 do 8*45, Jęczmień Pastew- 
7 40 do 7 oO, Owies 7 '2 0  do 7*35, Hreczka — •—  
do — •— , Kukurudza 8 25  do 8*55 Proso — •—  do 
— Groch do gotow. 1 0 ‘5 0  do 111— , Groch pastew 
7*40 ao 7*80 , Soczewica — *—  do — ■— , Fasola — •—  
do — *— , Bobik 6' 75 do 7*— , Wyka 6*50  J o  6*70 
— '— , Koniczyna czerwona 67*50  do 75*— , Koniczy­
na biała 45*—  do 55*— , Koniczyna szwedzka 70*—  
do 80*— , Tym otka 30* — do 36*— , Anyż rosyjski 
— *—  do — *— , Anyż płaski — *—  do — •— , Rzepak 
zimowy 1 6 -—  do 16*25, Rzepak letni — *—  do — *— , 
Rzepik zimowy — *—  do — *— , Rzepik le tr ’ — *—  do 
— *— , Lnianka 11*—  do 11*25, Nasienie lniane 11* — 
do 11 5 0 , Nasienie konop. 10*25 do 10*50, Chmiel 70*—  
do 85*— , Konopie — *—  do — *— , Len — *—  do 
— *— , Wetna — *—  qo — *— , Poraź drzewny — *—  
do — *— , Potaż słomiany — *—  do — *— , Miód — *—  
do — *— , M asło — *—  do — *— , Ł ó j  — *—  do — *— , 
Natta zwykła 12*50 do 13*50, Nafta salonowa 14*50 
do 15*50, Wosk ziemny — *—  do — *— , Płótno — *—  
do — '— .S k ó ry  surowe — *— d o — *— , Spirytus 57*50 
do 5 8 *— . Soirytus nadkontvngent. (ekskontyn.) 3 8 .—  
do 38*50 . _ _ _ _ _

K rakow ski targ  na bydło.

K r a L i w ,  d. 3 grudnia. (Komuninar m iejskie j cen ­
tralnej targowic., na ry ało  w K rakow ie). Na w czorajszy 
rarg spędzono* a) byała rogatego rosłego  lo9 ^ztuk, 0) ja- 
łe w rik a  57 szt.. c) cieląt 230 sżt., d) n .ie c  i kóz 6  szt., 
e) nierogacizny 335 szt. — razem  797 sztuk.

Płacono
Woły z o as; y za sztukę od 22.) ao 300 kor., woły

opasow e za 100 klg. u agi żywej od 70 do 72 kor, krowy

jałow nik po —  do -- kor., cielęta od 70 do 102 kor. z a 
jeden cetnar metr. żywej wagi.

Cielęta na sztuki po 24 ao 84 kor., nierogacizna 
po S o d o  88 itor. za 1 c « n a r  metryczny żywej wagi, n ie­
rogacizną tuczną po i 08 ao 124 kor., za jeuen cetnp.r 
metr. rzeźnej wagi. Ow ce po —  do — kor. _a sztukę.

Sprzedano Jla m ie i *cowej konsum cyi Dydła i c g a t e n  
cieląt i nierogacizny 797 sztuk, na eksport za rogatkami
—  sztuk, bydła rogatego —  sztuk, nierogacizny 
sztuk, pozosl tło do urugiego targu bydła i nierogacizn.)
— sztuk.

Ceny powyższe obliczone bez opłaty akcyzow ej,
Z m iejskiej centralnej targow icy na bydło w Kra

kowie.

W iedeń, 4 grudnia. (T el. wł.)
S p i r y t u s .  Za tow ar skontyngentow any z dostawą 

natychm iastow ą za luO HL płacono kor. 6 2 —  do 62*60. 
T e :iaencva: niezmieniona.
C u k i e r .  Rafinada prima z dostawą natychmiastową 

z W iednia w całych wag. K. 71*— do 71*25. Rafinaaa secun- 
da z dostawą natychmiastową z Wiednia w całych wago­
nach K — *—  do — *— . Kostkow y puma w skrzyniach 
netto z dostawą natychm iastow ą z Miednic K. — , w ca­
łych wagonach K. — *—  do — *—, beczkami ao — *—. 

Tendcncya: silna.

D epesze z targ u  pieniężnemu.

W ied eń , dnia J4 grudnia. Kursy giełdy wiedeńskiej. 
Losy a) procentow a Austryackiego Zakładu kredyt i oblią. 
p. z r. 1880 3 proc. 2' i 'j 0, Austi. Z akł. kred. z a. op. z r. 
1889 3 proc. 2i4*— , Towarzy siwa żeglugi na Dunaju 100 
zł. m. k. 4 p-oc. 257*— , W ęgierskiego Banku bip. po 100 
zł. 4 proc. 246 - ,  Pożyczka serbska norm. po 100 fr. 4 pr 
10150 , b) bezp rocentow e: Budapeszteńskie (B asihca) 5  zł. 
20*50, Zakładu, kied. dla handlu i przemysłu po i00 zł. 
444*—, .Clary zł. 40 m. k. 162*— , Pożyczka m. Insbruku 
20 zł. 91*—, Losy m. Krakowa 20 zL 97*50. Pożyczka m. 
Lubiany 20 zł. 62*— , Ofen 40 zł. 215*— , Palffy 40 zł m. 
konw 192*50, Czerw onego krzyza austr. tow 10 zł. 48* 
Czerw onego k-zyża węg. tow. 5 zł. 26*—, Losy fund. arc. 
Rudolfa 10 zł. Ó5*—, Lalm a 40 zł. m. k. 215*— , P o ż y c z a  
salcburska po 20 zł 85*— , Tureckie oblig. piern. kolejuw e 
400 fr. 182*— , Losy kom unalne ni. Wiednia z r. 1874 
4 8 0 * -

B er lin , d. 4 grudnia. Banknoty au stryacK ie 85*—  
SpPytus —*— .

P aryż, d. 4 grudnia. 1 rzy procentow a renta 90 u3, 
mąica 29*90. U sposobienie : simę

F ra n k fu rt, d, 4 grudnia Austr. Kred. 20u*~ , Koleje 
państwowe 1 43.40, D iscotuo 16980 , Laura — * - ,  Alpiny 
— *—, U sposobien ie: sp o k o jn e .

Z  targów  handlowych.

Wiedeń, d. 5 grudnia. ż-amKnięcte w tu oraiszs, g ls f . 
dy popołudniow ej notow ano: kkeye austr. Z»f.*ła«iu kreuy- 
tow ego 637*50, At-cve węgier. Zakładu kredy: 754 AKcye 
Anglo banku 29T5C Akcve Unionbanku 533 50 , Akcye Lai - 
derbanka 410 '— , Akcye Bankvereinu 51850. ,-iKcye B o a " ”' 
Ciedit 1002*—, Akcve ?al. Banku hipot. — *— . Ak- vr 
kolei Daństwowych o70*75. Akcye kolei potuaniow ei 153 — 
Al cye Tram w ay ,'c — *— , B. -~*— Akcye koiei E lbet ial
42?*- Akcye colei pófn. 5 2 i0 ----------, Akcye koiei c z " ’*-..
552*50 Akcye Aloiny 58t> - ,  AKcye Rima Muranyt 520 —,
Akcye Pr3g. Tow . żel. 2380-----------  Akcye Faaryki uroni
456*------- , Akcye tur. tytoń. 404*—  Akcy? Balic. Kama
Tow . naft t38*—  Oblig. węg. ina 93 .0  Renta ma­
jow a 9 6 oO 4ustr, Renta koronow a 96 85 M es. Rent ko 
ronow a 93*30, 5o 1. Listy T ow . Kred. zie.n. 93 80, 4 proc 
listy banku nip. 94*— , płacono 4l/i oroc. listy banku h .Kot. 
99*35, 5 proc. listy Banku niputeczn. 1 10*—, 4 proc. listy
Banku kraj. 94*25 41/«°/o listy Baniiu Kraj. 100*— , 4 oro^
kom unalne *’Dugacye bt nKU kraj. — *— , uoligac'-*' Dropi. 
nacy,ne 97 75. * nro. Gal. noż. Kraj. z 1892 r 95 o5, * m c 
pożyczka m iasta Lw ow a 94*40, Losv tureckie 182 5C, M sfk 
117*80, Rubie 252 75 K re d y ty — *— , Al piny— .— W ęu.er- 
kred. — *— , Unionbank — *— , Koleie. —*— ros. 5 ptoc. 
pożyczka 1906 89*40.

U sposobienie osłabione.
W iedeń . I el. wł.) Giełda w czorajsza wykazywałd 

baissę w akcyach kolei państwowych, natom iast obie ak­
cye kredytowe cieszyły s ię  lepszym popytem Głów ny in­
teres skoncentrow ał s ię  na toinbaruacn. Zam knięcie pyło 
osłabione.

d. o grudnie. Przy zam km -ciu  wczorajszen*. 
giełdy Kredyty 200*— , stsataDahi >* 143 75 D iseom o Co- 
m ancit 17C*— Berlin. Tow. nandL j 54*—  uaura 215 40, d i,- 
h u m ery l94  70, Kolej połuan. w scnodnio-crusica — . R u. 
bel ze got. 216 — , K olej wariiz.-wiea. 102 75, Kolej mo­
rza śródzieinneoo — ‘— > Koiej M eriuiona.na 132 75, Losy 
tureckie 141*75 Renta w łoska - *— , ,H a jD e n tr“ kopalnia 
w ęgla 195*25 Kolej Marienburg-jVUawjca —*— . K onsoiiaa- 
c y  20 —  L u m bard  28*75 K oiej Henry 17*23 Niemiecki 
bank narodowy 114*90 ' m ad a Proferred 148*60, AKcye ż e ­
glugi harnburskie' 1 15*90 Kurs warszawski — *— , Huta 
„D onriersm ark* 302*75 3t/s prc. renta roeyj&ka z r. 1894 
70*70, 3*8 prc. rerua rosy jska 71*70 i prc. renta rosyjska 
z r. 1902 80 60, 4lU prc. re n u  rosyjska z r. 1905 93* — 
Rheinische Stahlw erke 163 75, G elsenkirchen 192 *25.

B e r l t a ,  d. 5 grudnia. 4 proc. węgierska renta z ło ia  
— •— ) w ęgierska renta Koronowa — • Austr. akcye, kre­
dytowe 2 0 0 — , Staatseahny L.3 75. i.om bardu 28 75 Di- 
jcontc  Com anait 170*10. Ruble 216*— .

T end enrya: spokojna.
V r a n a c . t a r t ,  u. 5 grudnia. W czorajsza giełua w ie­

czorna : AustryacKa renta papierowa —•— . Austr. renta
srebrna 98*25, tustr. renta z ło i- 96*85, Austr. accye kre­
dytowe 200 20, Staatsb annv 143 50 ..omoaruy 23*90 4-proc. 
austr. renta koronow a 96*30

T en aen cya: ustalona.

T a rg  zbożow  y i to w a ro w y .

B n d a ę t& s z t , 4 grudnia. Dszenica na kw iecień 1908 r. 
od P i o  1317,  Pszenica na maj od — *—  do —« — 
Pszenica n„ ca ź jz ie r.iik  od — *— do -  —. Zyto na kwiecień 
1908 r. od '2  42 do 12*43, Zyto na październik r ■ 
do - - *— , O w ;es na kw iecień 1908 r. )d 8*64 4  j  8*65, 
O w ies na paźdź. od 0*— ao 0 Kukuruaza na wrze­
sień 0*—  do 0*— , kukurudza na sierp ;eń od 0*— do 0*—, 
kukurudza na maj 1908 r. od 7*58 ao 7*59, R zen*k na maj 
1908 0*— do 0*—, Rzepak na wrzesień od 0*00 do 0*iX) 

Pogoda : łagoana.

Oupow iedzialny r e d a k t o r : Jó zef Z i e m b i ń s k i .
Z drukarni „S łow a P o lsk ie g o " we Lwowie, pod zarządem Jó z e ta  Ziembińskiego.

Nakładem Spółki wydawniczej we Lw ow ie, S tow . zar. z o g r. poręką.
Papier z fabryki Tow. akc. Braci Fiałkowskich w białej i C zaćca.


